
Renata Przemyk, M
Jedziesz windą wprost do niebaTakim schodów nie potrzebaNa parterze przeprowadziszBój o niepodzielną władzęWystrojony grasz na zwłokęBy do śmierci mieć już spokójJa nic złego ci nie zrobięJestem tylko jedną z kobietNie umieraj mój anieleNim zdążymy na weseleJa przyniosę ci zbawienieTy mnie rozbaw uniesieniemObłęd w oczach masz okropnyW deszczu gróźb od wieków moknęNie odsyłaj mnie do piekłaTam jest znów za dużo ciepłaJedenWszystkiego boi sięDrugiZa bardzo kocha mnieTrzeciNie podejrzewa żeCzwartymByć może zostać chceszJeden...
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